
Ś m ie rć  's w o b o d n e  życ ie  je s ł s fo k ro f lepsza, n iż  p , d ł *  życ ie  w niewoli.
(Żerom ski, S u łkow sk i].
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■KOMUNIKAT NR 2.
nych »  » » -  Gór-

■ szereg urządzeń ka m ien io ło m ó w . ' pow ie trze  resz ię  m a te ria łów  i
N a lin ii ko le jow e j P isarzow a - M ęc ina  inny n a tro l z ło ż o n "  z 9 i„  j  • • ,

cysternę z benzyną. Ten sam pa tro l o d e b -a ł o k o lW h v m  A  l  z m s z ,c z y ł
■m p rzez  żandarm erię  n iem iecką  do ob rony własnej sołiysom  4 zarąbm y, dane

d w rześniQ 1943 r ' , , O K R Ę G O W E  R IE R Q W N IC TW O  W A LK I PO DZIEM NEJ.

KOMUNIKAT NR 3.
s k ic M b j l ie c I '  sZy n 2zTona3) ż ^  odd" m i f  w  ̂  kw id? w 'ona w Łańcucie  rodz ina  Poręb- 
k tó ry  zosta ł rozstrze lany, o ra z  za dosta rczen ie  3w ładżn  PP° r ' zcw, \  ^ P’ ^ 'P ^ i e g o ,

p o S . K , b - '■ ZllkW‘ t,0W“ ‘“ ”  (pow . P rzew orsk) k o „ # d . „ l t ,

5 V l l l>  z ,ikw id °w ano  w S tudzian ie  (pow . Przew orsk) kon fiden ta  kripo, M arka , 

września 1943 r. O K R Ę G O W E  K IE R O W N IC T W O  W A LK I P O D Z IE M N E J.

KOMUNIKAT NR 10.
pojących agen łów  G « t e p o /  ' ipCa " a łe re n a c h  Wo‘- lube lsk iego  z likw idow ana  nasfę- 

a) B e triebs le ite r L iegenschaftu  Rafoszyn k. Chodla

borow ski C zesław  — Kraśniczyn, 
d) W ow tschenko C hnat -  Rejowiec.

iow skae) Ur2ęd0W 'e ; burm is ,rz  Łoziński, D oroszow a, D o roszó w ™ . Jag ie łło , Ma-

0  W  L ub lin ie : O z ie m b ło  i Lelowa.
F D °y -  : łrz e ! b rac ia  Koczkodaj.
h) B iała Pod laska: D u leck i z żoną.

kres ie  w tymże



M a ło p o lsk i B iu le ty n  In fo rm a cy jn y  ^

Deklaracja porozumienia politycznego Czterech Stronnictw 
stanowiących Krajową Reprezentację Polityczną.

I. W o b ec  ogro m u  za d ań  ja k ie  s to ją  p rzed  N a ro d em  P o lsk im  w  c h w il i  o b ec -  
n e i i ia k ie  w y ło n ią  a le  w  m o m e n c ie  w y z w o le n ia  K raju z pod  ok u p acji a) o d b u d o ­
w a  P a ń s tw a  P o la k ieg o , b) u s ta le n ie  je g o  g ra n ic , p r z y w r ó c e n ie  w e w n ę tr z n e g o  ła d u , 
c l c z y n n y  u d z ia ł w  u’sta ia n iu  n o w y c h  fa rm  w s p ó łż y c ia  n a ro d ó w  E u ro p y  feti c n- 
n ie tw a  rep rez en tu ją  g łó w n e  k ieru n k i p o lsk ie j  m y ś li  p o lity c z n e ]  oraz o lb rzy m ią  w i ę ­
k sz o ść  z o r g a n iz o w a n e g o  p o l i t y ezn ie  sp o łe c z e ń s tw a  p o lsk ie g o  p o s ta n a w ia ją  z so b  i 
w sp ó łd z ia ła ć  c o m jm n ie j  do cza su  o g ło s z e n ia  w y b o r ó w  d o  K o n sty tu c y jn y c h  Cu 
U sta w o d a w c z y o h . K ieru ją c  s ię  w y ty c z n y m i p ro g ra m o w y m i za w a rty m i w deklar<.e i 
R ząd u , S tr o n n ic tw a  t e  w s p ó łd z ia ła ć  b ęd ą  w Kraju: n a  te r e n ie  K rajow ej R ep rezeu -  
ta c ji P o lijy c z u e j  ^  R ad zie  J e d n o śc i N a rod ow ej i e w . R ad zie  R z e c z p o sp o lite j , w s^ o i-  
d z ia ła ją c  so lid a r n ie  z D e leg a tu rą  R ząd u .

W y m ie n io n e  S tr o n n ic tw a  w y s tą p ią  r ó w n ie ż  z so lid a r n y m  w e z w a n ie m  do  
sw v c k  p r z e d s ta w ic ie li  w  L o n d y n ie  b y  ta k ie g o  sam ego; w s p ó łd z ia ła n ia  p r z e s tr z e g a .!  
z a r ó w n o  w  R a d z ie  N a ro d o w .ejf ja k  i w  R ząd zie. U d z ie la ją c  p o p a r c ia  R z ą d ó w , b f -  
dąceaiu w y ra ze m  w s p ó łp r a c y  ty c h  S tr o n n ic tw  i p o n o szą c  z a  m e g o  o d p o w ied z ia ln o ść . 
S tr o n n ic tw a  p r z e c iw s ta w ią  s ię  w  o k r e s ie  tr w a n ia  p o r o z u m ie n ia  k a żd ej in n ej k o n
e ep cji rządu . -  . .

11 W  n a jb liższej p rzy sz ło śc i S tr o n n ic tw a  p r z y s tą p ią  na p o d s ta w ie  w y m ie c io ­
nej d e k l a r a c j i  R zą d o w ej, d o  d e s y g n o w a n ia  P r z e d sta w ic ie ls tw a  R ządu w  K raju, o ra z

do P ° Y f usnt“ n̂ J e J o & i  sta ra ń , ż e b y  a p a ra tu r a  w y k o n a w c z a  w ła d z  rz ą d o w y c h  
o b o k  fa c h o w o śc i m ia ła  c h a r a k te r  in s ty tu c j i  ja k  n a js iln ie j zw ią za n ej z c z y u m k a m i  
sp o łe c z n y m i i o b y w a te lsk im i K raju i .  w o ln a  b y ła  od  e le m e n tó w  o b c ią ż o n y c h  o d p o ­
w ie d z ia ln o śc ią  za  p r a k ty k i reż im u  sa n a c y jn e g o  i  t e u d e  ic je  to ta l s ty c z n e , w ie d z ia ln p sc  ą  P y  t t im l  sU am i o r g a n iz W ]hy  m i i p ro p a g a n d o w y m
A r m i e  K r a  ó w T  ja k o  orcran o g ó ln o n a r o d o w y  i r o z s tr z y g a ją c y  w  d z ie d z in ie  w a lk .  
oreirm i o n a sza  p r z y sz ło ść , je d n o c z e śn ie  b ęd ą  w sp ó łd z ia ła ć  w h a r m o n ijn y m  u ,o z e ­
n ie  w sn ó lo r a c v  oru a n ó w  c y w iln y c h  i w o jsk o w y c h  w  d z ie d z in ie  p r z y g o to w a ń  d o  
w y s t ą p S  k tó r e  je s t  n a c z e ln y m  d ą ż e n ie m  ca łe j a k c ji p o lity c z n e j , a d m im str a c y i-

n ej i  w o j s k o w y  ^  okreg p er tra k ta c y j p o k o jo w y c h  i  n a jb liż szy  p o  zn-

mmmmm
S E N S E S  » * u S ’a y . . . . u £  . L  w . « .



Nr 34 (78) Małopolski B iuletyn Informacyjny 3

praw i obowiązków wraz z . pi-łnym i samorządem terytoria lnym , gospodarczym so-
W  n i™  1 i , Ur; nya' ’ -2) " zn:ln<0 Prilcy lu d /k ie j jako największej wartości spo­
łecznej, na kto.ej ma się opierać rozwój ekonomiczny i  dobrobyt Kraju 3) prce- 
ęc.e w okresie przejściowym pod zarząd państwowy/ przy udz ille  ^ y L k a  spo­

łecznego przedsiębiorstw przemysłowych, -zarządzanych w cżnsie okupacji przez 
Niemców, jak również wszelkiej własności poniemieckiej i bezpańskiej oraz instv- 
ucyj użyteczności publicznej, 4) niezwłoczne przystąpienie do^ przeprówadzen^  
formy rolnej, ustalającej taki podział oćytków rolnych, któryby gwarantował 

największą ilosc. zdrowych, mocnych, jednorodzinnych gospodarstw chłopskich 
gv »nanimujących wyżywienie całego Narodu. W związku z łvm  w okresie znoszenia
nVch*iiH celerr / f ?r ie ' i0 ldyspozy,j i .Pa^stw*  wszystkich nieruchomości przeznaLo- ych u,i cele reformy ro.nej — w pierwszym- zaś rzędzie ziemi poniemieckiej 51 za-

żywnościowych i niezbędnych produktów wytwórczościl ® '  ej, ,6) stworzenie odpowiednich warunków dla rozwojn spółdzielczości
S Var V ei - na eŻyl^ ?  miVse& w samorządu gospodarczego li W ra -

■ 'teagsasSF- w—* 1 JM&stssnz
odpottiedmej akcji propagandowej na przyszłość. Jednakże w wystąpieniach pole-
S S i « T f a k T u PiS 0 n ^  P',dpisa?-Ych Stronnictw przestrzegani będzie lo ja l f f l l ,  w^mKdjąia z taktu icl i  poiozumiema i współpracy.

Warszawa 15 sierpnia 1943 r. KRAJOWA REPREZENTACJA POLITYCZNA.

/

ALIANCI WOBEC INTRYG SOWIECKICH.
Nie od dziś możemy obserwować pogłęb.

się rozdźwięk obozu walczącej demokracji 
i XSKK. Całość obrazu nie jest oczywiś­
cie dość uchwytna i jasna, niemniej 
przemawia mnóstwem drobnych i waż­
nych nawet faktów, które stanowią nie­
zbity .'dowód że stosunki a liń iftów  7, So­
wietami nie są na drodze p o p r a w y .

Już w chw ili oficjalnego rozwiązania 
przez Moskwę kom internu —  Angliey 
potraktow ali całą sprawę bardzo zimno 
i- z rezerwą, znaczył się bowiem ta jny 
dokument Kom. Centr. zachodu. Biało­
rusi i Ukrainy (znaleziony przy zabitym 
dowódcy grupy partyzanckiej) objaśnia­
jący jak należy rozumieć, rozwiązanie 
konun ernu.'Jest to mianowicie , przesło­
na wystaw iona dla uspokojenia snobiz­
mu konserwatywnych polityków angiels­
k ich oraz fo rm ałis tyk i plutokratów pófn. 
am eryk“ . Jednocześnie bowiem partia 
otrzymała nakaz yzm on ien ia  w a lk i prze­
ciw faszyzmowi i jego przybudówkom.

Ostatnia konkluzja b rzm i: „po tej w ojnie 
tak w krajach zwyciężonych jak  i pobi­
tych, prawdzi-wymi zwycięscami będzie­
my. ni y  — b o l s z e w i c y !  Przynajm­
niej jasno i bez maski.

Trudno pomyśleć, żeby sojusznicy 
Rosjj nie orientowali się w tych odwiecz­
nych hasłach imperialistycznych rosyjs­
kich.

Zmiany w dyplomacji również nie 
w'różą nic dobrego. M a j s k i ,  najlepszy 
znawca Anglii i jej spraw został miano- 
wiiny 27 VII komisarzem spraw zagr., zaś 
L i t w i n o w ,  jedyny na miarę między­
narodową (Jj'ploniata sow,, mianowany 
ambasadorem w Washingtonie od czasu 
zawarcia przymierza z aliantami —- mu­
siał z tej placówki ustąpić. Więc w mo­
mencie największych możliwości wojen­
nych na kontynencie obaj dyplomaci 
nie mają nie do roboty w Londynie i 
Washingtonie? Kariera Majskiego na tej 
placówce wydaje się skończona, wymię-
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niają nawet jako następców Sobolewa mier Anglii zopowiada utworzenie frontu  
i Gusiewa (obecny poseł w Ottawie). .wówczas, gdy będziemy mieli zapew-
Równorzędnie ciekawą barierę  z r o b i ł  nione powodzenie. Życie ińaszych żołnie-
H e n d e n s o n  poseł USA w Bagdadzie, rzy  złożymy w ofierze...  dla celów mi-
był on wysłany przed dw oma laty do li ta rnych .. .  n a tom ias t  n i e  b ę d z i e m y
Moskwy ze specjalną misją zorientowa- n i m  s z a f o w a ć  rozrzutnie dla p o 1 i-

ia się w zamiaraóh sowiec. wohee próby t y c z n y c h  powodów*. Zrozumiałe. Od-
worzenia „rządu polskiego*. Wnet jed- ciągnięoie 30 — 60 dywizji z frontu  wsch.
lak Moskwa zażądała usunięcia go . . .  na to  by na zachodzie Europy Anglicy,
łbecnie  ten  zdecydowany wróg systemu krwawili s ię w bojach z Niemcami —
owiec, jes t kierownikiem oddziału so- a czerwoną a r m i a  mogła tym czasem
iec. Ministerstwa Spr. Zagr. USA. Kreml wejść na terytorium Polski czy Rzeszy
k t  ten przyjął z wielkim niezadowo- — nie, tym  suggestions daje Churchil l
.niem, jako wyraźne votum nieufności.  zdecydowaną odpraw ę.. . '
oosevelta odnośnie do zamiarów sowiec. Bardzo ciekawie rzec można, grotas-
■*. Bliskim Wschodzie. kowo w ypadła  na tle tych nieporozumień
X Prasa n iem iecka 'w edle  danych z An- podróż Benesza do Moskwy, mająca na
ry podaje 17 VIII wiadomość o pró- celu zawarcie p ak tu  czesko-sow. na la t
ch tw orzenia  . r z ą d ó w  e m i g p a- 20. Pisał na ten te m a t  Benesz art .  w

j n y c h *  w Moskwie, Wśród ludzi, „Liberty* z 17 VIII. Lecz na życzenie
rzyby się mogli p - i j ą ć  tego zadania Moskwy podróż odłożono. Wreszcie „Dai-
resorci spraw "Zagranicznych, na Czoło ly  Worker* komunistyczny dziennik lon-
suwa- się kom. Wyszyński (angażujący -lyński zamieścił wiadomość, że na 2 dni

„ silnie przeciw Polsce) -  dalej pracuje przed zamierzonym wyjazdem, rząd bry t .
ekanosow, b. am basador w Berlinie zabronił Beneszowi udawać się do Mo-

i wyższy urzędnik  GPU — jego zadaniem sk w y . .. ■
m a być skomunizowanie Rzeszy. Kornejr a Wiemy, j&k Sowiety zarzucały siec
ezuk (mąż Wandy Wasilewskiej) jest nam i na Jugosławię, na  te renie  k tóre j  krzy-
znany jako .spec* od spraw polskich — żowaly się w czasie wojny przeróżne
wreszcie Majaki od spraw  angielskich. wpływy. Rząd ang. dla przeciwwagi
W M oskwie/is tn ieją  już bliżej nieokreś- wpływów sęw\ w ysunął Krniewicza, se-
lone rządy państw' bałtyckich, k tóre  w kretarza genr. chorwackiej par t i i  chłop-
swoim czasie zwracały się z adresami skiej. Natychmiast radio moskiewskie
hołdowniczymi wobec Kremla. Jes t  to obrzuciło go błotem — wraz z całą chor-
już intryga na  w ie lką  skalę, na k tórą  wacką part ią  z Maczkiem na czele,
n iew ątp l iw ie  alianci dają pilne baczenie. Wszelako'terenem," na k tóry  alianci

Na terenie  prasowym nie brak  drob- spoglądają ze szczególnym niepokojem
niejszych utarczek i ukłuć. „Izwiestia* jest Daleki Wschód, wśród krzyżujących
zaczyna suggerować dwulicowość polityki się in teresów R  o s j i, C h i n  i J a p o-
Edena, k tóry  w ypow iada  się .oficjalnie n i i. W ielki/kłopot ma Czang-Kai - Szek
n a  łam ach  „Timesa*. a niezależnie od z komunistami chińskim i którzy odrzu-
tego — nieoficjalnie w 1 dzienniku lorda caią z nim współpracę, na rozkaż Mcsk
Vansittardta, wyraźnie wrogo nastawio- kwy sabo tu ją  jego zarządzenia. Oto jak
a s m  do Sowietów (ostatnio opublikował charakteryzuje  tę sytuację dziennik „Le
on listę stra t,  jakie Polska poniosła w Soir“ : Zasadniczym wrogiem Moskwy na
ludziach pod okupacją sow). Cała piaka Dalekim Wsch. jest Japonia. W począt-
wyraża dalej niezadowolenie z powodu kaeh 1940 r. zawarły oba państwa układ
powolnego tempa ofenzvwy alianckiej i neutralności.  Japonia  spodziewając się
domaga się głośno drugiego frontu. W z USA wolała mieć plecy zabezpieczone,
swej mowie z 1 IX Churchill odpowiadał tosamo inniejwięcej Rosja. Od tego czasu
na te  zarzuty, zawsze z największym oba pańs tw a  wzmocniły ten  związek,
uznaniem w yrażając się o w ysiłkach M o c a r s t w a  d e m o k r a t .  o b a w i a -
wojskowych Sowietów", . j e s t  zrozumiałe, j ą  s i ę ,  b y t o  w z m o c n i e n i e  n i e
że Rosjanie bezustannie na to  nalegają, u t r w a l i ł o  s i ę  n a  i c h  n i e k o -
nie k ry jąc  swych skarg  i wyrzutów, r z > ś ć. Przyjaźń obu państw może się
żeśmy dotychczas tego nie uczynili" 1 pre- rozwijać tylko kosztem Chin. Dziś Japonia
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ma w C hinach ' to  c z e g o  sobie życzyła, 
m ogłaby dalej w C hinach . pozostaw ię 
w olną rękę Rosji. Sow iety sym patyzu ją’ 
z polityKą japońską, D alekiego W schodu, 
i życzą sobie rów nież końca hegem onii 
am eryk , na .Pacyfiku. W tym  św ietle  
zrozum iałe jes t z naciskiem  podkreślonezrozum iałe je s t ,. ua^ism cm  pouiŁLesiuiw 
pow iedzenie C hurch illa  (w cytow anej m o­
wie) „obecność Rosji na konferencji, w
Q uebec nie byłaby stosow ną. Rozmowy in trygom  sow ieckim

nasze dotyczyły w znacznej, jeśli n ie w 
najw iększej m ierze prow adzenia w ojny 
z Japon ią , z k tó rą  Sow iety m ają 5-letn i 
układ  o nieagresji. Zaproszenie na  tę 
konferencję byłoby więc dla Rosji k ło- 
p o tljw e * .. ' .

A lianci zbyt są dobrym i, zbyt w iele 
n ici w szystkich in teresów  św iatow ych 

. m ają  w ręku, aby się dali zaskoczyć
i ń  r r T ł r r A m  o n » i i n n l r ł  m

i

N A K A Z Y  C H W I L I .
1. „TAJNA POCZTĄ POLSKA*. Po­

jaw iła się w sprzedaży ozdobna w inieta 
z orłem  białym , napisem  1939 — 1943 ze 
stem plem  „Na dozbrojenie*. Zawiera o- 
na Odbitkę 3 znaczków  (z w alczącą W ar­
szawą, orlean zw yciężającym  sw astykę  i 
ofiaram i żołnierza niem ieckiego). S t w i e r ­
d z a m y , że oficjalne czynniki w K raju, 
wojskowe i cyw ilne n ie  p rzy jm ują  'żad­
nej odpow iedzialności za w ypuszczenie i 
rozsprzedaż tych znaczków, n ie  m ają nic 
w spólnego z ofiaram i' zbieranym i tym 
sposobem  — nie idącym  oczywiśćie na  
dozbrojenie w ojska w*Kraju. Je s t to  ka- 
rygodna sam ow ola. 0  zbiórce na sam oz­
wańcze cele należy poinform ow ać społe­
czeństwo polskie.

2. U W A Ż A Ć ,  BRANKI NA ROBO­
TY. W Bronow icach M ałych i W ielkich

sze reg i osób otrzym ało wezwania do U- 
rzędu Pracy, a w nocy najbliższej nastąp iła  
b ran k a  tych osób. Kto zatym  dostanie 
w ezw anie, nie m oże go sobie lekcew a­
żyć, lecz odrazu przygotow ać się na 
w szelkie ew entualności.

3. OSTRZEGAMY. W prow incjonal­
nych  > oddziałach „Baiidienstu*. rozpoczął 
o k u p an t w erbunek  do m ilicji, k tó rej ce­
lem  m a być w alka z bandam i u k ra iń sk i­
m i na w schodzie. O strzegam y, że w m yśl 
zarządzenia m iarodajnych czynników ża­
dnem u Polakow i do m ilicji tej w stępo­
w ać nie wolno. N iestesujący się do tego 
rozporządzenia będą w odpowiednim cza­
sie karan i.

SPRAWY POLSKIE NA OBCZYŹNIE.
1 WRZEŚNIA. Prez: Raczkievfricz 

o trzym ał szereg depesz od rządów  sprzy-. 
m ierzonych , w rocznicę napadu  H itle ja  
na Polskę, w śród nich  od króla Jerzego 
VI i prez. Roosevelta. Prezydent UsA 
podkreśla, że Polska prow adziła b oha te r­
ską walkę i nie u sta ła  w sw ym  oporze 
do tej chw ili, przez co s ta ła  się natchnie-, 
n iem  dla w szystkich krajów  okupow a­
nych,

Z ŻYCIA WOJSKA POLSKIEGO. W ę­
zły szczerej sym patii naw iązały  się w czA- 
sie obecnej w ojny pom iędzy polską a bry- 
iy jską  m a r y n a r k ą  w o j .  Dowodem 
tego są słowa adm irała s ir Jam esa For- 
sta , kfóry przechodząc na inne stanow i­

sko pożegnał serdecznie m arynarzy po l­
skich, m ów iąc m. in. „W bitw ie okrętów  
podw odnych ostateczne 3 m iesiące dały 
doskonale w yniki,.Początek sierpnia przy­
niósł jeszcze lepsze rezultaty . Ci wszyscy 
pośród nas, którzy wyjdą na Morze będą 
mogli przekonać się o tym. Mówiąe, że 
w ojnę w ygram y, mam na m yśli Was 
i nas. Zasłużyliścię na  to  w zupełności 
jako synow ie więlkieg® narodu.

L o t  n i c y  polscy zrzucili ogółem 
13,200.000 funtów  bomb, zaś lotnictw o 
m yśliw skie zestrzeliło 559 aparatów  npla  
napew no, 150 praw dopodobnie, uszkodzi­
ło 183, od ehwili przybycia n a  teren W , 
B rytanii do 31 lipca br.
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UCHODŹCY POLSCY z R o s j i  w li­
czbie 706 osób  (w ty m  250 dzieci) p rzy-  
hy l i  z Indii  do M eksyku ,  gdzie  p rz ez n a ­
czono im  n a  m ie jsce  p o b y tu  S a n ta  Rosa .  
Ich  p odróż  n a  s t a tk u  a m e ry k a ń s k im  
t rw a ła  7 ty g o d n i .

UKRAIŃCY NA EMIGRACJI.  W  czer- ' 
wo.u b .  r.  od b y ł  się  k o n g re s  U k ra iń có w  
z K a n ad y  p o w i ta n y  p rzez  4 n acze lne  or- 
o-anizacje p o l s k i e  w Kanadzie.  W odez­
wie ' in au g u ra cy jn e j  m ó w io n o  n a  t e m a t  
n ie ro ze rw aln e j  w s p ó ln o ty  in te re só w  n a ­
rodów  po lsk iego  i u k ra iń sk ie g o ,  ja k  ró w ­
nież  w s zy s tk ic h  in n y c h  n a ro d ó w  m iędzy­
m o rza  b a ł t y  cko-ezarnom orsk iego .  . U ś ­
w iad czen ia  obecne j  w ojny  położą  n a jp e ­
wnie j  k re s  d łu g o t rw a łe j  w aśn i  po lsk o -u k r .  
i p rzyczyn ią ,  s ię  do w y tw o rzen ia  w spot- 
p r a c y  na"zasadzie w o ln i  z w o ln y m i,  ró w n i  
" ró w n y m i .  K o m en ta rze  p ra sy  u k ra iń sk ie j  
-  K an ad z ie  u z y sk u ją ,  że doszło do oa-  

r ę żen ia  p o lsk o -u k r .  na  te ren ie  nan ad y j-  
-k im . R ó w n ie ż  poszczególne  u s tę p y  o d e ­
z w 1' K ie ro w n ic tw a  W alk i  C y w i ln e j  b y ły  
p r z y ta c z a n e " w  pra s ie  u k ra iń s k ie j  i oce­
n ia n e  pozy tyw nie .

R ów nocześn ie  d ochodzą  ,n a s  z n a m ie ­
n n e  g ło sy  p ra sy  l i t e w s k i e j  w  m 
ryce ,  na  " tem a t  w sp ó łp ra cy  z P o lsk ą .  K a ­
to l ick i  „L ie te v in  Z inios i n a c jo n a l i s ty ­
czny  „V ien g b e“ o tw a rc ie  Pisze, ze Poia-  
cy nie  w y kaza l i  z ach łannośc i  an i  p o d  
w z g l ę d e m '  k u l tu r y  a n i  języ k o w y m , 1 ol- 
s k a  j e s t  n a tu r a ln y m  sp rzy m ie rze ń c em  
L itw y  -  a  sp o rn ą  k w e s t i ę  W ilna  m ożna  
rozs t rzygnąć  p o  o d z y sk an iu  n iepo  eg o 
ści. T y lk o  ślep i  i a g e n c i  k o m u n i ­
s t y c z n i  m o g ą  się  sprzec i  wiać  pracy p o l ­
sko-l i tew sk ie j .  Każdy Litwin- w in ie n  s t a ­
n ąć  o b o k  Polaków  w o b ro n ie  g ran icy  
wsch .  Polski. Z p o w y ż sz eg o  w y n ik a ło b y ,  
że L itw in i  n a r e s z c i e  p r z e j r z e l i  
co do w y b o ru  so juszn ika  w przyszłości.  
Cóż, k ie d y  w zn io s ły ch  pog ląd ó w  p ra sy  
em ig racy jn e j  n ie  p o d z ie la ją  w cale  a n i  
L itw in i ,  k tó rzy  t a k  wiele  -przyczynili  s ię  
do  e k s te rm in a c y jn e j  po l i ty k i  przeciw t o- 
lakom ,  a n i  U k ra iń cy  pozosta jący  .n a  s łu ż ­
bie  n iem iee .  i raczej wciąż  zac ie śn ia jący  
sw ą  w sp ó łp ra cę  z o k u p a n te m  przec iw  

. Polsce .

NA Z I E M I A C H  R Z E C Z Y P O S P O L I T E J
WYMIAR SPRAWIEDLIWOŚCI. Dnia  

2 VIII zosta ł  z a s trze lo n y  re j.  k o m e n d a n t  
polic ii g ra n a to w e j  w pow, Ostrów Mazow.
N i e r  u c h a  1 s  k  i, w s p ó łp ra c o w n ik  G e­
s ta p o .  1.0 VIII P i ó r o  wójt  gm. B ra ń sz ­
czyk (w pow. O s trów .M az .)  o t rzy m a ł  k u ­
lę jako  zap ła tę  za gorl iw e  w y s y ła n ie  l u ­
dzi n a  roboty .  R ę k a  sp raw ied l iw o śc i  do ­
sięg ła  „g rana tow ego*  C h y ł k ę  z Bro­
nowie ,  k tó ry  leżąc  ra n n y  w  szp i ta lu  
o trzy m ał  3 celne  s t rza ły  w  głowę, t y ­
dz ień  w cześn ie j  zo s ta ła  zabita ,  jego p o ­
m o cn ica  A p o s to ł  Aniela ,  ró w n ież  k o n t i -  
d e n tk a  G-o.

LIKW ID ACJE ŻYDÓW. Od 2 IX roz­
poczęli  N iemcy po, d łuższej p rz e rw ie  dal-  
sza l ikw idac ję  żydów  w g h e t t a e h  b o c h e ń ­
sk im  i t a rn o w sk im .  W ywozi się  żydów, 
m aso w o  do Ośw ięc im ia  i  t r a n s p o r ta m i  

; k u  w s c h o d o w i  (do So b ib o ru . ) .  A k ra k o w -  
1 skic li  b a r a k ó w ,  gdzie  p r a c u je  do 8000 

żydów od  p a ru  d n i  n ie  w ych o d z i  ni»it clo 
p racy ,  co j e s t  zazwyczaj  zapow iedzią  
dalszego w yw ożenia .

NIE CHCIELI DAĆ KONTYNGENTU. 
30 gospodarzy  w Filipowic.aeh k. Krze­
s z o w i c  so l idarn ie  odm ów iło  w y d a n ia  
k o n ty n g e n tu  w w yznaczonej  _ w ysokośc i,  
t łu m a c z ą c ' s i ę  n iew sp ó łm ie rn ie  w y so k im  
w y m ia re m .  K ie ro w n ik  mie jscowej spói- 
dz ie ln i  r a p o r to w a ł  o ty m  s ta ro śc ie  o d g r a ­
żając  się  g o sp o d a rzo m ,  z k tó r y c h  3 are-  
sz tow ano .  T ak  g o r l iw em u  s łuża lcow i n ie-  
miec. n a le ży  s ię  o d p o w ie d n ia  zap ła ta .

T ru d n o śc i  w  d o s ta w ie  k o n ty g e n tu  z 
p o w o d u  w y so k ieg o  w y m ia r u  b ę d ą  coraz  
w iększe.  Oto w  k ra k o w sk im  k o n ty n g e n ty  
b v d ł a  z o s ta ły  p o w ię k sz o n e  4 k ro tn ie .  U- 
p rz ed n io  z a b ie ra n o  500 szt. ty g o d n io w o ,  
od 15 V I I I .— 2 tys iące .

Z OBOZÓW. Do O św ięc im ia  nad szed ł  
25- VIII o g ro m n y  t r a n s p o r t  w ięźn ió w  z 
W arsz a w y  w liczbie  oko ło  20 w ag o n ó w .  
Przed n ie d a w n y m  czasem  zdarzy ła  s ię  w  
O św ięc im iu  m aso w a  uc ieczka  1600 Sa-m.a- 
nó w  i U kra ińców  w ra z  z p e w n ą  ilością  
w ięźn iów . W pociągu  zab i to  9 Niemców.
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Zdarzają  się również tran sp o r ty  dezer­
terów z frontu  wschodniego. _ /

Obóz w Szebniach m a  być' rozbudo­
w any i powiększony, na  co wskazują 
złożone w pobliżu znaczne ilości sk łada­
nych baraków . ,

Z NIEDOLI KRESOWEJ. Z Tarno-. 
g ro d u  donoszą, że po zakończeniu nie- 
luiec. akcji policyjnej powstała kom órka  
gospodarcza ukraińska mająca na celu 
ragow anie Polaków z z i e m i .  W  Tarnogro­
dzie, Bukowinie, Kolonce, Biszczach, L u ­
ckow ie , Jas trzębcu  i Księżopoiu wszyst­
kie lepsze ponad 2ó morg. gospodarstwa 
zagarnęli Ukraińcy miejscowi, lub spro­
wadzeni z Tomaszowa Lubelskiego. Wy­
pędzone rodziny polskie przebywają u 
krew nych  lub błąkają się, narażone na 
schw y tan ie  przez milicję ukr., k tóra  za­
zwyczaj rozstrzeliwuje lub odstawia do 
Biłgoraja. Pozbawiono znów dachu nad 
głową setki polskich rodzm.

WOŁYN1ACY, przebywający w obo­
zach rozdzielczych, mianowicie niezdolni 
do pracy, starcy  i dzieci, nie  otrzymali 
pozwolenia ośiedlenia się w GG, ale od 
20 VIII mają transportam i wracać na 
Wołyń. Można sobie wyobrazić rozpacz 
nieszczęśliwych. Pomimo trzykro tnych  
interwencji u  odpowiednich władz nie­
mieckich we Lwowie,, Niemcy nie zgo-

EUROPA
CO r o  JEST „AMGOT" „Allied Mi­

li ta ry  Goverment for Occubied Territory" 
to oficjalua nazwa organizacji, k tó ra  z a - „ 
początkowana została w Erytrei, Abisynii 
i Somali, a cen tralę  ma obecnie w Kairze. 
Jej celem jes t uporządkowanie że Amgot 
n iem a celów politycznych. Na czele stoi 
3 Anglików, i 3 Amerykanów, poza tym 
sztab składa się z 1200 ludzi, co w ska­
zuje, że rozbudową ins ty tucji  j e s t  prze­
w idziana do n iebyw ałych rozmiarów. 
Obecnym kierownikiem Amgotu n a  Sy- 
cylji jest Remeł of Rod.

W OBOZIE SOJUSZNIKÓW. Kon- 
cen trancja  całej władzy wewnętrznej w 
Rzeszy w ręku Himm lera nie wymaga 
komentarzy’. Widmo wypadków faszys-

dzili się na pozostawienie Wełyniaków 
w GG, uspakajali zaś proszących obietni­
cą pomieszczenia pęlskiej ludności w 
miejscowościach, gdzie s'ą silniejsze gar­
nizony niemieckie. Znane są przypadki 
wypędzania uciekających Polaków za Bug 
bez pozwolenia przejścia na  tę stronę 
pzeki. Zresztą jakąż Niemcy mogą dać 
gwarancję bezpieczeństwa? Na wschód 
od Lwowa coraz częściej pojawiają się 
oddziały sowiec., znaczne siły  partyzan­
ckie z a j ę ł y  swego czasu S k a ł a  t, l a ­
ne grupy przemnszerowywały przez Czor- 
tkó.w wraz z arm atkam i i tank am i aż 4 
godziny. Epizodem tych przemarszów 
były napady  na Niemców i na  Volksdeu- 
tseków. Niemcy i VI) żyją więc i na 
kresach i w Małop. Wschód, w wielkim 
s trachu ,  sy tuacji zupełnie nie opanow u­
ją. Nadesłane od wschodu silne oddziały 
w ę g i e r s k i e  zostały już wprowadzone 
do walki z bandam i ukraińskimi.

Ostatnio nie  nadchodziły żadae a la r ­
mujące wieści z Małopolski Wsch. ani 
W ołynia. Prowokacje i zamachy są je ­
dn ak  ciągłe. Dotychczas brak  więc ja­
kichkolwiek objawów, by głos m etropo­
lity S z e p t y c k i e g o  nawołujący d,o 
ochrony „życia i mienia bliźniego" nie 
był głosem wołającego na  pusźczy i że­
by dek laracja  Krajowej Reprezentacji 
Polit. z polskiej strony dotarła do ś w ia ­
domości poważniej myślących Ukraińców.

! Ś W I A T .
towskich, których ofiarą padli tacy jak 
Vito Mussolini i Mario Appelius za próby 
wznowienia znienawidzonych rządów jest 
groźnym m om entem  dla hit lerowców. 
Do tego dopuścić nie można.

Równocześnie z mianowaniem H im m ­
lera, wezwał podobno Hitler p rzeds ta ­
wicieli Rumunii,  Bułgarii i  Węgier do 
kw a te ry  głównej z żądaniem nowych 
rezerw i zabezpieczenia Bałkanów. Jedna 
z rozmów z królem Borysem zakońezyła 
się tragicznie. Był to człowiek, k tóry  
jak go określa Churchill — w ciągu 
„30 lat swych rządów po raz drugi zepch­
nął swój naród na drogę polityki sprzecz­
nej z jego interesami i z jego wolą". 
Kryzjłs w Bułgarii jes t już faktem, n ie ­
wiadomo tylko jak się rozwinie.
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N ajdaleji chyba od m ożliw ośei sp e ł­
n ienia życzeń kw atery  gł. s to ją  obecnie 
W ęgry: Są one trak to w an e  z w yróżnie­
niem , jeśli chodzi o m ających nastąp ić  
nalo tach  na objek ty  p rzem y sł... W ęgry, 
k tó re  wycofały |resz.tki sw ej arm ii z fron tu  
w ach. n ie  czynią dz ii żadnych u stępstw  
i prow adzą obecnie ob rady  „nad przy ­
w róceniem  pokoju*1.

R um unia je s t obecnie pod silnym  
naciskiem  ze strony  alian tów . O tworzyły 
się możliwości bom bardow ania zagłębia 
naftow ego skąd  Niemcy o trzym ują .v «  
m ateria łów  pędnych . Dlatego a lianc i n a ­
po tkali na tak  silny  opór i  obronę P lo- 
esti. Radio lond. zagraża n ad to , że jeśli 
R um unia będzie k o n tynuow ała  w ojnę 
z ZSRR, to  an i USA an i W. B ry tan ia  nie

dadzą w przyszłości ochrony przed o d ­
w etem  sow ieckim . W ew nątrz k ra ju  sze­
rzącą się an a rch ię  u siłu je  rząd s tłum ić  
drakońskim i sposobam i. 4 VIII specjal­
nym i dekretam i praw ie w szystk ie sp raw y  
karne  przekazane) sądom  woj. z wyko­
naniem  w yroków  w 48 godz., Widocznie 
państw o  nie może sob ie  pozw olić na 
rozbudow ę ap a ra tu  policyjnego. S ztab  
niem iecki ew akuow ał z R um unii cały 
m a te ria ł ludzki 40 tys. V olksdeutschów  
rum uńsk ich , k tó rych  skoncen trow ano  
w W iedniu.

K ryzysy po lityczne W ęgier i Bułgarii, 
w ew nętrzna sy tuacja  R um unii są zapo­
w iedzią now ych pow ażnych w ydarzeń 
w obozie pęka jące j „osi**.

Z D O B Y W A M Y  D Z I E Ń .
(„W erble Wolności** -c N r 3) .

Oto s ta l św itu rozdarła ciemność, 
słońce fanfarą  w  n iebo uderza —
Przed n am i szlak  się ściele codzienny 
Śm iałym  go krokiem  trzeba  przem ierzyć!

W każdej godzinie czyha zasadzka, 
m iny u k ry te  pod każdym  progiem :
Naprzód żołnierze! Nie wolno w racać! 
B agnetem  w oli to ru jem y drogę!

B ohaterow ie szeptanych legend, 
ludzie bez im ion, cienie bez tw arzy, 
idźm y przed siebie zw artym  szeregiem , 
realizow ać szaleństw o m arzeń!

 ̂ Nie dla nas życie w  zacisznych dom kac^, 
an i czekan ia  gnuśna niepew ność.
J a k  pełna kw iatów , w iosenna łą k a  
u śm iecha nam  się pole b itew ne!

Każdą piędź życia k rw ią trzeba płacić, 
n im  odpoczynek serce w ytęskni, 
i  na zdobytej d n ia  barykadzie 
skrzydłem  pow ieje sztandar-' zw ycięski 1


